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S P R A W Y
POLSKA A Z . S . R  R.

Ekonomiczeskaja Zizń 24 VI. zaznacza, iż rząd 
polski wprowadził ochronne taryfy celne na naftę so­
wiecką w chwili, gdy dochodziły do skutku rokowania 
z naj wybitniejszemi towarzystwami metalurgicznemi 
polskiemi w sprawie dostawy do ZSRR większej ilo­
ści żelaza. Dziennik wyjaśnia ten fakt istnieniem wśród 
rządowych kół polskich wpływowej grupy, która uw a­
ża rozwój stosunków ekonomicznych z ZSRR za istot­
ną przeszkodę w wykonaniu planów wojennych p rze­
ciwko ZSRR. Podobna taktyka nie może oczywiście 
doprowadzić do utworzenia korzystnej podstawy póź­
niejszej współpracy ekonomicznej. Finansowe koła 
polskie wiedzą, że towary, które ZSRR kupuje w Pol­
sce, może bez żadnej trudności zakupywać w innych 
krajach.

Przypom inając oświadczenie min. Zaleskiego, zło­
żone wobec przedstawiciela „New York Times”, iż 
Polska jest daleka od wojennych zamysłów i dąży 
wszystkiemi siłami do rozwinięcia stosunków gospo­
darczych ze swoim wschodnim sąsiadem, dziennik za­
uważa, „jak zwyczajnie słowa i czyny rządu polskie­
go pozostają w sprzeczności, niedającej się wcale usu­
nąć, skoro chodzi o stosunki polsko-sowieckie”.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

The M anchester Guardian 21 M l, zamieszcza trze­
ci artykuł swego specjalnego korespondenta z W ar­
szawy, poświęcony mniejszości żydowskiej. A utor w 
ciemnych barwach przedstaw ia sytuację gospodarczą 
ludności żydowskiej w Polsce, której nędza, zdaniem 
jego, jest w pewnym stopniu wynikiem antysemityzmu 
polskiego i bojkotu elementu żydowskiego przez lud­
ność polską.

The Manchester Guardian 23.VI. czwarty z kolei 
artyku ł specjalnego korespondenta poświęca mniej­
szości ukraińskiej w  Polsce. Polska — pisze kores-

P O L S K I E
pondent — jest tak samo mocarstwem im perjalisty- 
cznem, jak b. Rosja carska, nie jest ona zmuszona szu­
kać zdobyczy terytorjalnych po za oceanem, lecz m o­
że ich dokonać przez rozszerzenie swych granic. Za­
chodnia U kraina jest kolonją polską, okupowaną mi­
litarnie i policyjnie rządzoną przez adm inistrację pol­
ską. U kraina jest polską Irlandją w granicach Polski, 
z okresu, kiedy Irland ja  nie posiadała jeszcze Home 
R ule’u.

Ze wszystkich mniejszości polskich U kraińcy są 
najsilniejsi. Niemcy poznańscy i pom orscy posiadają 
elem ent burżuazyjny, lecz słabą ich stroną jest to, że 
nie posiadają oni proletarjatu , a  pozatem  nie mają oni 
określonego terytorjum  narodowego. Białorusini sta­
nowią przew ażnie p ro letaria t bez burżuazji. Żydzi 
polscy nie mają zupełnie terytorjum  narodowego. U- 
kraińcy w  przeciw ieństw ie do tych mniejszości posia­
dają burżuazję, p ro letarja t i zamieszkują zwarcie o- 
kreślone terytorjum . Pozatem, odznaczają się oni du­
żym patrjotyzm em , są waleczni i mają duże zdolności 
twórcze. Niemcy i Żydzi nie żądają nic ponad elem en­
tarne praw a człowieka. U kraińcy domagają się rów ­
nież tych praw , lecz ponadto żądają samorządu, a 
nacjonaliści ukraińscy m arzą o połączeniu polskiej 
i rosyjskiej U krainy w jedno państw o narodowe, się­
gające od m orza Kaspijskiego do granic W ęgier. T a ­
kie państw o nie może być zrealizow ane bez rozczłon­
kowania Rosji i Polski i bez odstąpienia pewnej czę­
ści terytorjum  przez Rumunję i Czechosłowację.

Ukraińcy, jak niegdyś Polacy, wierzą, że po­
wstanie ich państw a może dokonać się tylko w  dro­
dze powszechnej wojny europejskiej. Dążąc do tego 
ostatecznego celu U kraińcy konsolidują się tym cza­
sem w granicach państw a polskiego.

Serja niniejszych artykułów, pisze korespondent, 
ma na celu obronę p raw  mniejszości, zagw arantow a­
nych przez trak ta ty  mniej szościowe. Ukraińskie żą­
dania samorządu, zagw arantow anego przez konferen­
cję am basadorów  w roku 1923 oraz daleko idące żą­
dania nacjonalistów  ukraińskich nie mogą być zupeł­
nie zignorowane i dlatego będą one tem atem  nastę-
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pnego antykułu. N arazie należy (stwierdzić, że gdyby 
zaprzestano niewłaściwego postępow ania względem 
Ukraińców, czyli innemi słowy, gdyby trak ta ty  mniej­
szościowe były respektow ane przez w ładze polskie, 
to zagadnienie sam orządu ukraińskiego mogłoby być 
rozw iązane; rozwiązanie to negatywne, a może i pozy­
tywne, byłoby w  każdym  bądź razie łatw e i m arzenia 
nacjonalistów  ukraińskich straciłyby wszelką treść.

U kraińcy posiadają dużą odporność, tak  że po­
mimo bojkotu i tero ru  polskiego budują oni swą w ła­
sną cywilizację.

W dalszym ciągu koresp. daje opis ukraińskiego 
ruchu kooperatywnego, rozwoju bankowości, szkol­
nictw a oraz organizacji m ilitarnej zwanej „Uwo", 
Ucisk polski daje się wszędzie odczuwać. Najmniej­
sze podejrzenie wystarczy, by być uwięzionym. W ię­
źniowie ukraińscy tak mężczyźni jak i kobiety są bi­
ci. W alkę o swe praw a Ukraińcy, tak  samo jak Niem­
cy i Żydzi, prowadzą w ram ach konstytucji, lecz jeśli 
zajdzie ostateczna potrzeba, wówczas chwycą za 
broń.

The Daily Herald 23.VI. zamieszcza koresponden­
cję z W arszaw y pod tytułem  „Upiorny parlam ent pol­
ski", w której donosi o zamknięciu sesji nadzwyczaj­
nej Sejmu. Donosząc o zwołaniu kongresu centrolewu 
do Krakowa, koresp. zaznacza, że kongres zażąda od 
marsz. Piłsudskiego rezygnacji oraz likwidacji dykta­
tury.

The Times 23.VI., donosząc w depeszy z W arsza­
wy o zamknięciu nadzwyczajnej sesji Sejmu, zazna­
cza, że akt ten przeszedł w kraju  bez wrażenia.

Vossisehe Złg. 24.VI. w koresp. z W arszaw y pi­
sze, że nadzwyczajna sesja Sejmu została zamknięta, 
zanim rozpoczął on swoje prace. W idocznie P. P rezy­
dent Rzplitej spełnia dokładnie życzenia marsz. P ił­
sudskiego, aby parlam ent całkiem wyłączyć na p rze­
ciąg sześciu miesięcy. Należy się zatem liczyć z tern, 
że dopiero na jesieni zostanie otw arta zwyczajna se­
sja  budżetowa. Do tego czasu muszą poczekać na ra ­
tyfikację traktaty , jak również te zarządzenia, uznane 
przez rząd za konieczne celem przeciwdziałania pod­
wyżce ceł przez Niemcy.

Rote Fahne 24.VI. nawołuje do ratowania „trzech 
młodych robotników we Lwowie", którzy zostali ska­
zani na powieszenie za zdradę stanu. Dziennik pisze:
„ten krwawy wyrok jest oznaką nie siły faszystowskiej 
dyktatury  w Polsce, lecz jej słabości". „Polska bur- 
żuazja znajduje się bez wyjścia z powodu kryzysu go­
spodarczego, a polski faszyzm chce wybrnąć z tru d ­
ności przez ofenzywę na Sowiety, a za teren wypadu 
obrał sobie zachodnią Ukrainę".

W  d. c. dziennik przytacza list protestacyjny pi­
sarzy H. Barbusse'a i Karola Krausa do Prezydenta 
Mościckiego i marsz. Daszyńskiego.

LH um anite  23.VI. zamieszcza artykuł, podpisa­
na przez K. Leskiego z W arszawy, w którym omawia 
wyrok, skazujący na śmierć trzech kom unistów ze 
Lwowa, pisząc, iż „tysiące robotników  i chłopów u- 
m iera powolną śmiercią w  więziennych kazam atach 
faszystowskiej Polski. To jednak nie w ystaroza P ił­
sudskiemu, krw aw em u obrońcy polskiej burżuazji i 
międzynarodowego imperjalizmu".

W d. c. dziennik pisze, iż w ciągu 12 lat egzysten­
cji państw a polskiego policja wykorzystyw ała każdy 
moment, by urządzać „m asakry mas rewolucyjnych", 
jednakże „lwowski wyrok w  swem okrucieństw ie — 
stanowi nowy etap  prześladow ania komunistów". 
„Te krw aw e ofiary, pisze dziennik, dowodzą, iż w  o- 
panowanej przesileniem  gospodarozem Polsce szerzy 
się ruch rewolucyjny, przed którym  broni się burżua- 
zyjny rząd polski".

W  zakończeniu dziennik podkreśla, iż najbar­
dziej krw aw y teror nie będzie mógł oderwać Ukrai 
iny od sowieckiej Rosji.

ABC. 20.VI. w depeszy z W arszawy donosi, że po­
łożenie w Polsce waha się między półkonstytucjonaliz- 
mem a dyktaturą. Marsz. Piłsudski unika łam ania 
konstytucji, żeby się nie narazić na zarzut dyktatury, 
i chciałby współpracować z Sejmem, ale stronnictwa 
opozycyjne poszły za daleko w swym oporze by teraz 
mogły wrócić, wobec czego prawdopodobnie nie zgo­
dzą się na rządowy projekt konstytucji. Rząd i więk­
szość parlam entu więc są w walce, z której nie widać 
wyjścia. Powrót gen.Składkowskiego na stanowisko mi­
nistra spraw wewnętrznych wskazywałby na to, że za­
nosi się na nowe wybory. Ale niema podstaw do p rzy­
puszczania, że nowy Sejm będzie zasadniczo różnił się 
od obecnego. A  wtedy po wyczerpaniu wszystkich 
środków rząd stanie przed alternatyw ą: ustąpić przed 
opozycją, bądź przejść do otwartej dyktatury.

POLSKA A LITWA

Tautiszkas Kelias Nr. 1 (pismo stronników Wol- 
demarasa) w yraża na czele pisma zadowolenie red ak ­
cji z powodu przystąpienia do w spółpracy w tern piś­
mie prof. W oldem arasa. Na naczelnem  miejscu „Taut. 
Kelias" zamieszcza artyku ł prof. W oldem arasa, w 
którym  au tor przepow iada, że w  razie dalszego po­
głębiania się rozłam u w społeczeństw ie litewskiem — 
Litwa niechybnie przypadnie w  udziale Polsce. Prof. 
W oldem aras wychodzi z założenia, że państw a, po­
w stałe po wojnie —  po przeprow adzeniu likwidacji 
tej wojny — będą m usiały zniknąć, jeśli nie wszystkie, 
to w  każdym  bądź razie te, k tó re  są zaporą dla 
państw  większych lub w ykażą nieum iejętność zorga­
nizowania się państwowego. Po dokonanej już praw ie 
likwidacji następstw  wojny na zachodzie, nastąpi — 
wg. W oldem arasa — likw idacja wojny na wschodzie, 
a to  przez zniesienie kory tarza pom orskiego i p rzy łą­
czenia go z pow rotem  do Niemiec. Co do tego niema 
— zdaniem W oldem arasa —  żadnych wątpliwości. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że Polacy będą musieli o trzy­
mać za to rekom pensatę. Zostanie więc poruszony 
problem at Rosji i państw  bałtyckich. „Niedawno — 
pisze W oldem aras — prasa piłsudczyków bardzo tra ­
fnie i bardzo realnie podeszła do tych zagadnień. 
W razie odbudowy Rosji, przyszłość Polski, jako w iel­
kiego państw a, byłaby skończona. Polska bez długiej 
i ciężkiej walki na to się nie zgodzi. Ma ona w swem 
ręku  dwa atuty: oderw anie od Rosji i przyłączenie w  
jakikolw iek bądź sposób U krainy oraz okupowanie 
Litwy, wraz z częścią Łotwy".

W oldem aras w  d. c. wyjaśnia, że propaganda pol­
ska zrobiła w  tym względzie bardzo dużo: Estończy­
cy są ślepo oddani Polsce, a najbardziej naw et zrów ­
noważeni Łotysze, pomimo grożącego im niebezpie­
czeństwa, również rzucają się w  objęcia Polski. Co 
się tyczy Litwy, to Polacy postanowili —  zdaniem





W oldem arasa — rozsadzić ją od w ew nątrz; świadczy 
o tem w ielka ilość szpiegów polskich na Litwie, k tó ­
rzy najczęściej nie są Polakam i a Litwinami, p racują­
cymi dla Polski za wynagrodzenie. Polacy wierzą, 
że w krótce powiedzie isię im zmusić Litwę do zaw ar­
cia umowy tranzytow ej, co pozwoliłoby im na ro z ­
szerzenie swej działalności na Litwie. W  ciągu 10-ciu 
la t rujnowania Litwy, Polacy doszli do przekonania, 
że nie „peowiacy" i nie „pleczkajtisow cy“ są odpo- 
wiedniem do tego narzędziem, lecz — niszczenie Li­
tw y od wew nątrz. Polacy dążą do osłabienia Litwy 
przez rozbicie społeczeństw a litewskiego. „Zagadnie­
nia polityki wschodniej jeszcze w r. b. znajdą się na 
porządku dziennym spraw  Europy. Litwa ma z a le d ­
wie kilka lat czaisu na przygotowanie się do decydu­
jącego momentu. Jeśli przygotuje się odpowiednio, to 
W ilno zostanie przez Litwę odzyskane, jeśli zaś roz­
k ład  w  życiu publicznem i państwowem  będzie po­
stępow ał w dalszym ciągu — Litwa przypadnie Pol 
see. M oment decydujący zbliża się."

Z A G A D N I E N I A
PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Prasa litewska z 23.VI. p. n. „Została proklam o­
wana jedność prasy łotewsko - litewskiej" donosi, że 
idea jedności prasowej wyszła od dziennikarzy łotew ­
skich i została uroczyście proklamowana podczas o- 
biadu wydanego przez „Związek dziennikarzy litew­
skich" na cześć dziennikarzy łotewskich.

Lietuvos Aidas 23.VI. podkreśla wielkie znacze­
nie osiągniętego porozumienia pomiędzy dziennikarza 
mi obu bratnich krajów  dla ułożenia się przyszłych 
stosunków między niemi.

l  en sam dziennik informuje, że pisma łotewskie 
powyższe informacje zaopatrzyły w nagłówki: „Zwią­
zek dziennikarzy łotewsko - litewskich"; pisma te m a­
ją podnosić serdeczność podejmowania wycieczki 
dziennikarzy łotewskich przez Litwinów.

Lietuvos Żinios 23.V1. w art. wst. w yraża wielkie 
zadowolenie z powodu przybycia licznych wycieczek 
łotewskich na wystawę przemysłową w Kownie; 
świadczy to —  zdaniem dziennika — o sympatji n a ­
rodu łotewskiego do Litwinów. Największe zaś zado­
wolenie dziennik w yraża w związku z proklam ow a­
niem jedności prasowej litewsko - łotewskiej, która 
ma się w yrażać w podtrzym ywaniu stosunków między 
dziennikarzam i/obu krajów  oraz w  popularyzowaniu 
przez nich idei związku trzech państw  bałtyckich. 
Osiągniętem u porozum ieniu dziennik przypisuje duże 
znaczenie.

Lietuvos A idas 21.VI. zamieszcza fotografję ge­
nerałów: Litwina —  Nagevicziusa, Estończyka — Lós- 
m ana i Łotysza —  Snikerisa z czasów studenckich, 
kiedy byli propagatoram i zbliżenia narodowego li­
tew sko - estońsko - łotewlskiego i z doby dzisiejszej, 
kiedy wszyscy trzej stoją na czele wojsk sanitarnych 
swych krajów. W ymienieni generałowie dnia 24.VI 
zbierają się w  Kownie, w celu uczestniczenia w  uro-

Tautiszkas Kelias w art. redakcyjnym  podkreśla 
głosy prasy niemieckiej, omawiające wzmożenie 
się aktyw ności polskiej polityki w państw ach bałtyc­
kich i pisze: „Oczekujemy od litewskiego m inister­
stwa spraw  zagranicznych wzmożenia dyplom atycz­
nej aktywności, a to w związku z wzrostem  aktyw no­
ści polityki Polski oraz Rosji i Niemiec, niechcących 
pozostać w tyle za Polską. Bierność naszej polityki 
może skończyć się dla Litwy wielką klęską".

Rytas 23.VI w notatce p. n. „Jeszcze jeden szpieg" 
informuje o zatrzym aniu przez litewską straż grani­
czną pomocnika naczelnika stacji Olkieniki, Ju rk ie ­
wicza, który tłum aczył się tem, że zabłądził w lesie. 
Jurkiewicz został oddany w ręce policji kryminalnej, 
która ustaliła, że pochodzi on z Kowna i od r. 1920 
pełni służbę w kolejnictwie polskiem. Polacy, pragnąc 
czemprędzej go wydostać, zagarnęli jednego z miesz­
kańców wsi Strzelciszki i oświadczyli, że jest on za­
kładnikiem za Jurkiewicza.

O G Ó L N E
czystościach otw arcia odrestaurow anego szpitala 
wojskowego.

Lietuvos Aidas 21.VI. podkreśla, że rząd i orga­
nizacje sportowe litewskie powinny ściągnąć na „uro­
czystości W itoldowe" boksera amerykańskiego Schar- 
key‘a - Żukauskasa, który uważa się za Litwina; p rzy ­
jazd Scharkey'a wraz z jego rodzicami na Litwę przy­
czyniłby się ogromnie dla spraw y propagandy litew ­
skiej zagranicą.

Lietuvos Aidas 21.V1. zamieszcza wywiad, udzie­
lony przez prezesa stronnictwa narodowców Lape- 
nasa, o w rażeniach z jego podróży do W łoch. W spół­
pracow nik pisma zwrócił uwagę Lapenasa, że w Ko­
wnie, w związku z wyjazdem do W łoch delegacji 
stronnictw a narodowców, krążyły  pogłoski, że dele­
gacja udała się bynajmniej nie do W łoch, lecz do 
W arszaw y w celu prow adzenia jakichś rokowań z 
Polską, i że w izyta min. Grandiego w W arszaw ie jest 
w ścisłym z tem  związku. Lapenas odpowiedział, iż 
pomiędzy podróżą delegacji litewskiej i podróżą min. 
Grandiego nie było i nie mogło być żadnego związku, 
przedewlszystkiem chociażby dlatego, że delegaci li­
tewscy, udający się do W łoch, nie byli oficjalnymi 
przedstaw icielam i litewskimi.

M. ENTENTE*A I WĘGRY.
SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.

Le Temps 23.VI., omawiając w art. wst. zjazd mi­
nistrów  Małej E ntenty , twierdzi, iż oficjalny program  
zjazdu nie pokrywa się z rzeczywistym ; M ała Enten- 
ta, ostoja polityki pokojowej zawsze w ierna ideałom 
Ligi Narodów, musi obecnie ustosunkow ać się do 
zmian politycznych w Rumunji a zwłaszcza do sy tua­
cji na W ęgrzech. Spraw y węgierskie, zdaniem dzien­
nika, nie są już obecnie po likwidacji reperacyj 
wschodnich tak skomplikowane, jak daw niej; pogło­
ski zaś o restauracji Habsburgów muszą być przyjęte 
z pew ną rezerw ą, opinja zbyt dużą wagę przywiązuje 
do londyńskiej podróży Bethlena, k tó ra  nie może być





aktem , uchylającym oficjalne zobowiązania W ę­
gier.

W zakończeniu dziennik podkreśla, iż legitymi- 
styczne plany W ęgier nie powinny niepokoić państw  
Małej Ententy, k tó re  posiadają obecnie wszelkie m o­
żliwości nawiązania bardzo ożywionych stosunków 
gospodarczych z W ęgrami.

Le Petit Parisiert 23.VI. twierdzi, iż ustosunkowa­
nie się państw  Małej E ntenty  do mem orjału Brianda 
nie budzi żadnej wątpliwości; państw a te  zapewne 
wysuną formułę, k tó rą  wypowiedział min. Zaleski 
podczas swego odczytu w Krakowie. Trudniejszą n a ­
tomiast jest kwest ja powrotu Habsburgów na W ęgry; 
zjazd w Szczyrbskiem jeno położy kres pogłoskom o 
poparciu przez Rumunję akcji legitymistów w ęgier­
skich.

A utor artykułu  podkreśla równocześnie, iż zjazd 
trzech ministrów bardzo wydatnie popraw i sytuację 
gospodarczą pańsitw Małej Ententy, organizując ich 
ścisłą w spółpracę.

Journal des Debats 22.VI. omawia w artykule 
Gauvain'a przyszłą konferencję ministrów spraw  zagr. 
państw  M ałej Ententy, zaznaczając, iż konferencja ta 
mniej uwagi poświęci memorjałowi Brianda, względem 
którego państw a te zasadniczo ustosunkowały się 
przychylnie, za to obszernie jednak będzie musiała 
ona zająć się restauracją  Habsburgów na Węgrzech, 
będącą już aktualnem  zagadnieniem politycznem.

L'Action Franęaise 23.VI. twierdzi, iż po ewakua­
cji Nadrenji trak taty  pokojowe stracą swą moc; nic 
wówczas nie przeszkodzi Węgrom wprowadzić na tron 
Habsburga, chociażby i wbrew woli Małej Ententy, 
która ma rozważać tę sprawę.

AB C  18.VI (Madryt) twierdzi, że w Europie środ­
kowej przywiązuje się do powrotu króla Karola II do 
Rumunji wielkie znaczenie, a powrót sam ma być wy­
nikiem starań pewnego mocarstwa. Rumunja, jako 
członek M ałej Ententy, czuwa wraz z Czechosłowacją 
i Jugosław ją nad położeniem iją W ęgrzech i stara  się 
nie dopuścić Habsburgów do powrotu na tron. A le je ­
śli Rumunja uważa za głównego swego przeciwnika 
Sowiety, to interes każe jej ściśle współpracować z 
Polską. Byłoby to korzystne dla Włoch, które, niechę­
tne opiece Francji nad M ałą Ententą, dążą od oddzie­
lenia Słowian północnych od południowych przez u- 
tworzenie bloku z A ustrji, W ęgier i Rumunji. Pozatem 
powrót Karola II do Rumunj i może zachęcić bawią­
cego w Bukareszcie króla greckiego Jerzego do powro­
tu do Grecji, zagrożonej bolszewizmem.

The Chicago Sunday Tribune 22.VI. Koresp. z 
Londynu donosi, że pierwszym aktem  rządu Karola 
II będzie uzyskanie od rządu brytyjskiego pożyczki w 
sumie conajmniej 50.000.000 doi. na rozbudowanie 
floty oraz na stworzenie bazy operacyjnej na morzu 
Czarnem. Rozmowy w tej spraw ie już się rozpoczęły, 
chociaż Foreign Office nie dał jeszcze swego placet 
firmom, k tó re  pożyczkę tę zam ierzają sfinansować.

W zrastające siły sowieckie na morzu Czarnem 
niepokoją odawna Rumunję i Karol postanow ił wzmo­
cnić flotę rumuńską na wodach m orza Czarnego. An- 
glja w aha się, gdyż poparcie przez nią w tej sprawie 
Rumunji będzie przyjęte przez Sowiety jako krok

skierow any przeciw ko nim. Z drugiej zaś strony doki 
angielskie stoją bez pracy i dlatego pewne koła są za 
udzieleniem pożyczki.

Bessarabskoje Słowo 17.VI (Kiszyniów) omawia 
wizytę gen. Gouraud w Bukareszcie, którą łączy z o- 
bawami wybuchu wojny ze strony Rosji i Włoch, t. j. 
„czerwonych i czarnych im perjalistów". Groźba no­
wych awantur wojennych zmusiła Francję oraz jej so­
juszników do rozpatrzenia sytuacji i do przedsięwzię­
cia na wszelki wypadek środków, zmierzających do 
uprzedzenia niespodzianek. Dalej podnosi dziennik 
starania króla Karola o nowe sumy na fortyfikacje i 
zbrojenia.

AMERYKAŃSKA TARYFA CELNA. 
WŁOCHY A FRANCJA.

II Popolo d ‘Italia 21.V1. w art. wst. wyraża po­
dejrzenie, że propozycja Francji urządzenia krucjaty 
przeciw Stanom Zjednoczonym z powodu podniesie­
nia przez nie taryfy celnej ma na celu objęcie k iero ­
w nictwa nad polityką europejską, czemu au tor się 
sprzeciwia, a to tem bardziej, że Francja już przedtem  
podniosła cło na włoski przem ysł samochodowy, a 
Anglja także podnosi ceny węgla. O solidarności więc 
niema mowy, a łączenie się w  porozumienie politycz­
ne niepotrzebnie tylko drażniłoby Stany Zjednoczo­
ne. W łochy potrafią być także praktyczne i będą ku • 
pow ały od Stanów  Zjednoczonych tylko tyle, ile S ta ­
ny Zjednoczone kupują od W łoch. Inne tow ary przy­
wozić będą W łochy sprow adzając z tych krajów, do 
których idzie wywóz włoski. A  naród włoski, p racu­
jący od ośmiu lat zgodnie i bez strajków, potrafi dużo 
wytworzyć i wywieźć.

SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJL

LE cho de Paris 24.VI. w artykule P e rtin a x a  do­
wodzi, iż rozłam wśród konserwatystów angielskich na 
tle sporu o taryfy celne jest nieunikniony; protekcjo- 
niści m ają za sobą ten atut, iż dotychczasowy system 
doprowadził do przesilenia gospodarczego i bezrobo­
cia. Prędzej czy później robotnicy angielscy zechcą 
również bronić swych interesów przy pomocy ceł pro­
tekcyjnych. W tych warunkach, zdaniem autora, w ej­
ście Anglji na drogę protekcjonizmu jest nieuniknione.

RÓŻNE.

Kónigsb. Hart. Ztg. 20.VI. w art. wst. omawia gro­
źne położenie wewnętrzne w Polsce. „Państwo polskie 
stoi w przededniu wielkich trudności wewnętrznych. 
P art je opozycyjne, oddawna odgrażające się rządowi, 
konsolidują się i niebawem ruszą do ataku".

Konigsb. Hart. Ztg. 20.VI. informuje o serdecz- 
nem podejmowaniu wycieczki 250 akademików króle­
wieckich w Gdańsku. P rzy  tej okazji posłanka do 
Volkstagu, prof. Kalahne, wygłosiła mowę antypol­
ską.

Echo des Ostens 19.VI. zamieszcza pogłoski, któ­
re kursują na giełdzie nowojorskiej, że z końcem lip- 
ca ma nastąpić zamknięcie wszystkich fabryk automo­
bili Forda na przeciąg dwóch tygodni. Przyczyną tego 
kroku jest wielka stagnacja w zbycie samochodów.

D rukania KADRA, D ługa 50. Drukowano na praw ach rękopisu.




